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dnia 7 maja.

Naczelne Dowództw® SM Zbroj
nych podaje:

Na wschodzie, oa dalekich prze- 
eirzealaeU fronłn panuje spokój. 
Jedynie na północnym ońeinkti 
odbywały się miejscowe. ale 
gwałtowne walki, w czasie których 
nieprzyjaciel poniósł wysokie, krwa 

we straty.
Wata wirtfiaber.yka oraz ósma 

ś'iiska lekka dywizja piechoty, 
szczególnie odznaczyła się w cięż
kich walkach zaczepnych mimo naj
trudniejszych warunków ałinosle* 
rycznych i lądowych,

W  Laponii ©raz »s» froncie Mar* 
rnuńaka własne przeciwrnaWita unia 
ły w dalszym ciąga swój skuteczny 
przebieg. Wznowione ataki silnych 
oddziałów nieprzyjaciela zostóły 
odparte,

W  czasie ataków lotniczych na 
obszar Sewastopola, podczas któ" 
rych braR udział lotnicy kroaccy, 
zauważono celne trafienie homh w 
portach 1 na lotniskach.

W  Afryce północnej zespoły nie
mieckiego lotnictwa rozproszyły 
skąpienia pojazdów mechanicznych 
Brytyjczyków oraz trafiły bombami 
między ustawione samoloty na pew
nym lotnisko na pustyni.

Na Malcie bombardowano sku- 
lecznic twierdze oraz lotniska, 
a przed wyspą Gozzo obiekty 
morskie,

U  południowych wybrzeży Anglii 
lekkie samoloty bojowe zatopiły w 
ciągu dnia jeden statek handlowy 
O pojemności 2.500 trb., jak rów
nież jeden okręt strażniczy, Dalsze 
a i liki były skierowane na ważne 
po." względem wojskowym obiekty 

W pewnym porcie położonym na 
północ od DoTCf,

Niemieckie łodzie podwodne za
topiły w  walce z nieprzyjacielską 
żeglugą zaopatrzeniową u wschod
nich wybrzeży Ameryki oraz na 
Morzu Karaibskim 22 statki handlo
we o pojemności 138.000 trb. oraz 
uszkodziły ciężko 2 dalsze pnrostat- 
k! o  pojemności 17,000 trb, przei 
celne trafienia torped.

Brytyjskie bombowce przedsię-. lotów zauważono kilka pożarów, 
wzięty ubiegłej nocy bezskuteczne j Podczas ataków niemieckiej eskadry
pod względem wojskowym ataki 
niepokojące na obszary Niemiec za
chodnich oraz poludnlowo-zacbod- 
nk*h. Nocne myśliwce oraz artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliły 7 ataku
jących samolotów', przedtem zaś, w  
ciągu dnia, zniszczono u wybrzeży 
Kanału w walkach jjowielrznych 
5 nieprzyjacietsklch samolotów,

W  czasie zwycięstw' niemieckich 
lodzi podwodnych odznaczyła się 
szczególnie łódź podwodna pod <5»- 
wódzlweni kpi. korwety Zapp*a,

Starszy porucznik Ostcrmanu 

osiągnął w dniu wczorajszym swo
je 93 oraz 99 zwycięstw® po- 
wietrjaic, J

BERLIN, (DNB), Jak donosi na
czelne dowództwo sił zbrojnych, 
niemieckie samoloty bojowe doko
nały ponownie we wtorek ciężkiego 
ataku na bolszewicki port przeła
dunkowy na półwyspie Kcrcz I tra
fiły celnie bombami bale składów, 
urządzenia nadbrzeżne i elcklrow- 
nię. Przy odlocie niemieckich sam®" i Kercz,

lolniczej ua Sewastopol rzne-ono 
serie bomb na nakazane obiekty w 
zachodniej części miasta j trafiono 
między lanymi w koszary mary
narki.

Obrzucono skutecznie bombami 
skupienia lodzi na Morzu Azowskim 
u północnego wybrzeża półwyspu 
Kercz. Towarzyszące niemieckim 
oddziałom bombowców myśliwce 
zestrzeliły według nadesłanych do
tychczas meldunków sześć bolsze
wickich maszyn myśliwskich nad 
Krymem. Podczas ataków z lotu 
nurkowego na pewne sowieckie lot
nisko polowe zapalono przygotowa
ny do startu samolot sowiecki, W  
rejonie ujścia rzeki Kubań niemiec
ki- samoloty bojowe zbombardowa
ły w nocy na środę pewne ważne 
bolszewickie centrum zaopatrzenia. 
Następny atak nocny oddziałów 
niemieckich samolotów skierowany 

byl na Sewastopol 1 porty półwyspu

W a l k i  n a  M a d a g a s k a r z e  t r w a j ą
GENEWA. (DNB). Wojskowy 

współpracownik ,,Daily Express“  
donosi, ie walki między oddziałami 
brytyjskimi { francuskimi na Ma
dagaskarze trwały w  ciągu nocy.

VICHY. (DNB). W  urzędowym 
komunikacie o walkach na Madagas 
karze mówi się między innymi, że 
mimo liczebnej przewagi 1 przygnia 
tającej tlośc; materiału wojennego 
napastników 5 1 rankiem 6 maja 
trwała nader ożywiona walka. Ze
strzelono trzy angielskie samoloty, 
zniszczono siedem brytyjskich czoł
gów. Erancuzi wzięli jeńców w tym 
czterech oficerów. Podczas przeciw
natarcia, które przeprowadziła pew
na kompania, zdobyto z powrotem 
kilka utraconych stanowisk. W e
dług ostatnich komunikatów walki 
toczą się dalej z wielką gwałtow
nością,

VICHY. Jak fu ogłoszono, atak 
brytyjski na Madagaskar został do
konany przez dwa krążowniki, ezfe- 
•ry V trtorpedowce, dwa trans
portowce wojskowe i prawdopodob
nie jeden lotniskowiec. Podobno je- 
.dnocześnip Brytyjczycy użyli skocz
ków spadochronowych przeciwko 
bazie morskiej Diego Suarez. Ze- 
ZTTTrZTirTTTTTTTTTTrWrryTTyTTTTTTTI*

TOKIO. (DNB). Rząd wewnęirznej 
Mongolii ofiarował za pośrednict
wem tamtejszych japońskich władz 
wojskowych milion jenów na budo
wę samolotów dla japońskiej armii 
* raąrynarki, Tą ofiarą chce Mongo
lią wyrazić Japonii swoje podzięko
wanie za zdecydowaną walkę o wy- 
8wchodzenie Azji Wschodniej od 
Wply wów a itglo -a m eryk a ńsk ich.

strzelono dwa samoloty brytyjskie.
BERLIN, W  związku z lądowa

niem Anglików na Madagaskarze, 
departament stanów' w Waszyngto
nie pośpiesz}-? z wydaniem oświad
czenia, jakie zostało również wręczo 
ne ambasadorowi fraiwuiskienni w 
Waszyngtonie o rzekomo iden

tycznym brzmieniu. W  oświadczeniu 

tym popiera rząd Stanów Zjedno

czonych wyraźnie napad angielski, 

który miał podobno uprzedzić ja
pońską operację przeciwko bazie 

morskiej Diego Suarez na Madagas
karze

Lavil o sapii nilu ia igaplai
VIGHY. (DNB). Szef rządu Laval I podał do wiadomości treść amery- 

przyjął we wtorek wieczorem kańskiej noty, którą wręczył przed
o godz. 19,45 przedstawicieli prasy 
francuskiej i zagranicznej w hotelu 
rządowym du Parę, aby ich poin
formować o wypadkach na Mada
gaskarze. Laval zjawił się w towa
rzystwie sekretarzy państwa de 
Brśnon ! Marion i oświadczył na 
wstępie, że według dotychczasowych 
informacyj o akcji napastniczej, 
Anglicy ukazali się ze znacznymi 
siłami lotniczymi i morskimi przed 
Diego Suarez i wysłali ultimatum, 
którego termin upłynął we wtorek 
rano o godz. 7.

Według dalszych informacyj. 
udzielonych przez Marion. znaczne 
siły angielskie wylądowały w pew
nej zatoce, 20 km, od Diego Suarez. 
Lądowanie poprzedziła akcja lotni
cza spadochroniarzy. Następnie wy
sadzili Anglicy na ląd lekkie od
działy zmotoryzowane. Dalej Laval

południem tutejszy pełnomocnik 
Stanów Zjednoczoycih, Truek. W  no- 
cio tej pisze się, że Roosevelt został 
poinformowany o zajęciu Madagas
karu i że udzielił on dla tej akcji 
pełnej swej zgody i poparcia zwra
cając uwagę na to, że niezajęcie Ma
dagaskaru mogło stanowić niebez
pieczeństwo użycia wyspy jako ba
zy przez wojska japońskie i mo
carstw Chi.

Następnie rząd amerykański za
wiadamia w tej nocie, że jeśli uzna 
on to za rzecz konieczną i pożąda
ną, to zdecyduje stę również na

WOJNA w AZJI
SZTOKHOLM, Brytyjska służba 

prasow-a donosi, że wyspy, które 
wraz z Corregidor kapitulowały, są 
to Forts Hughes, Dram i Frank 
Ze strony armii amerykańskiej oś
wiadczono, że garnizon na Corregi
dor wynosił przed rozpoczęciem 
przez Japończyków ofensywy na 
półwysep Bał aa n ponad 5000 żoł
nierzy. Wskutek jednak upadku Ba
tami przybyło na wyspę Corregidor 
wielu nowych żołnierzy tak, że jest 
rzeczą ufe-możliwą podać dokładne 
cyfry co do obecnej siły garnizonu.

SZTOKHOLM. (DNB!. Komunikat 
chiński ż Czungkingu donosi, jak 
podało radio nowojorskie w'e środę 
wieczorem, że posuwający się z Bur
my Japończycy otoczyli miasto 
Wanwanluen, leżące na granicy 
chińsko - bunnańskiej. Inne oddzia
ły japońskie posuwają się w kierun
ku północno-zachodnim ku Chinom,

SZTOKHOLM, Upadek ostatniej 
ważnej brytyjskiej bazy strategicz
nej w Północnej Burmie, Mandalay, 
który to upadek nastąpił zaledwie 

dwa dni po zajęciu Nacy Lashio, 
podziałał na społeczeństwo Wici-

Nowy Jork o upadku liandalay
GENEWA. (DNB). (Źródło nowo

jorskie), New York Times podając 
do wiadomości zdobycie przez Ja
pończyków Mandalay, dodaje jesz-!

użycie Madagaskaru dla swoich i kb ! Brytanii, jak uderzenie pięścią, 
własnych celów. Dalej nota powia- | mimo tego, ie  wojskowi korespon- 
da. że Ameryka będzie uważała denei rozmaitych gazet starali się 
wszelką działalność wojenną prze- w ostatnich dniach przygotować 
ciwko Wielkiej Brytanii i Ameryce ' brytyjską publiczność do katastrofy 
ze strony Francji za atak na sprzy- frontu bry tyj sko - c h i ń sk 1 ego w Pół- 
iniorznnc narody. noemej Burmie.

| AMSTERDAM. (DNB!. W  komu
nikacie specjalnym z Waszyngtonu 

donosi brytyjska służba prasowa, że 

Japończycy mimo gwałtownego o- 

poru przeprowadzili dalsze lądowa
nie na wyspie Miudanao

cze, że upadek tego miasta ma ozna 
czać conajmniej zdobycie Birmy. 
Zwycięstwo Japonii ma być «,decy
dujące i katastrofalne".

Wszystkie wiadomości po
dawane przez naocznych 
świadków są zgodne w jed
nym, mianowicie, że na zaple
czu sowieckim w chwili obec
nej panują stosunki całkiem 
katastrofalne, jeśli nie zupeł
ny chaos. Niedawno jeden z 
dziennikarzy północno-amery- 
kańskieh, którego na pewno 
nie możną posądzać o senty
ment do mocarstw Osi, pisał, 
że ludność w Sowietach żywi 
się tylko chlebem i ogórkami, 
o ile jedno i drugie w ogóle 
istnieje. Wprawdzie szerokie 
masy znoszą z tępym fataliz
mem. niezmierne cierpienia, 
które przynosi z sobą wojna, 
ale okoliczność ta w niczym 
nie zmienia faktu, że w Związ
ku Sowieckim milionom ludzi 
bezpośrednio zagraża widmo 
głodu.

Wobec tego łatwo można 
zrozumieć, że Kreml co raz to 
natarczywiej żąda cd Londy
nu jakiegoś bardziej konkret
nego wkładu do wojny, a nie, 
jak dotychczas, światopoglą
dowych uprzejmości, dzienni
karskiego zachłystywania się 
pochwałami i retorycznym za
chęcaniem. Moskwa domaga 
się czynów, a tymczasem ani 
Anglia, ani Stany Zjednoczo
ne nie elicą ani też nie mogą 
podjąć akcji w wymaganym 
przez Sowiety zakresie. Ale 
mr. Churchill nie byłby sobą, 
gdyby wobec postawionego 
dylematu nie próbował się wy 
kręcić z opresji przez chwyt 
propagandowy. Rozpoczęty w 
zimie bieg, nieco zmieniony, 
kontynuuje się z całym spo
kojem i nadal. Wygląda to 
tak:

Londyn rozpoczyna ofensy
wę na Zachodzie. W  ciemnoś
ciach nocnych kilka brytyj
skich grup uderzeniowych 
próbuje lądować na atlantyc
kim wybrzeżu we Francji —  
w obuwiu podbitym gumą i z 
uczemionymi twarzami. Przez 
kilka minut biegają tam po 
piasczystych diunach; ze zbli
żaniem się niemieckich patroli 
wskakują do swoich łodzi 
szturmowych, pozostawiając 
na brzegu broń, znikają za 
zasłoną mgły i uciekają w kie
runku ojczyzny. Nie trzeba 
być znawcą wojskowym, by 
się zorientować, że są to ka
wały sztubackie, nie mające 
żadnego praktycznego znacze
nia dla akcji wojennej. Nie 
uważamy brytyjskiego do
wództwa za tak niesłychanie 
głupie, by sądzić, że nie zdaje 
sobie z tego sprawy. Przy wy
mienionych imprezach chodzi 
nie o cele wojskowe, lecz o 
cele propagandowe.

Sensacje te są czymś w ro
dzaju pocisku, który eksplo
dował w lufie armatniej; tra
fił nie w nas, lecz w spraw
ców. Mr. Churchill rychło się 
zorientował, że nie będzie w 
stanie długo podtrzymywać 
swojego bezczelnego przedsta
wiania sprawy. Groziło nie
bezpieczeństwo, że nie tylko 
on sam narazi się na śmiesz
ność, ale że narazi na nią całą 
Anglię: a ponieważ ku naj
większemu swemu zmartwie
niu nie otrzymał z Kremla de
peszy dziękczynnej i hołdow
niczej, zwinął melancholijnie 
chorągiewkę, i udał się do 
bezpiecznego portu swojego 
tradycyjnego prowadzenia 
wojny.

Anglo-amerykańskie gazety 
orzestały pisać o klasycznej

wojnie na dwa fronty; piszą 
tylko skromnie o jej widmie. 
„New York Herald Tribune" 
powiada, że obecnie istnieje 
„coś jakby drugi front“, i że 
nie należy przypuszczać, iż 
„planuje się na kontynent in
wazję w pełnym znaczeniu te
go słowa“.

Jakaż jest różnica między 
tym „czymś jakby drugim 
frontem" a pierwszym fron
tem? Chodzi o drobnostkę; 
pierpssaf’’ jest długi ponad 
2000 kim.; wśród walk, ob
rony i odwrotów, trwających 
już prawie rok —  ponoszą na 
nim bolszewicy najcięższe o- 
fiary krwi; długość drugiego 
wynosi 500 metrów, był w rę
ku przez osiem minut i to dla
tego, że nie było tam akurat 
przeciwnika, i kosztowa] tyl
ko kilka pozostawionych pi
stoletów automatycznych. N a 
turalnie Stalinowi i iego kam 
ratom wolno się tym konten- 
tować. ‘ -

Mr. Churchill na pewno bar
dzo żałuje, że w Moskwie nie 
są tak naiwni, jak w Londy
nie. W  Moskwie ani jedna rę
ka się nie ruszyła, by bić bra
wo. Sowiecka służba infor
macyjna była obrażająco 
chłodna i zachowała chmurne 
milczenie, przechodząc prawie 
do porządku dziennego nad 
bohaterskimi wyczynami Bry
tyjczyków. Jest to zupełnie 
zrozumiałe. Sowietom, które 
tracą w walkach na froncie 
dziesiątki tysięcy żołnierzy, a 
na zapleczu setki tysięcy wsku 
tek głodu i wycieńczenia, nie 
bardzo się śpieszy do śpiewa- . 
nia hymnów pochwalnych na 
cześć'Anglików dlatego, ze na 
piasczystych diunach pod 
Boulogne zostawili kilka pi
stoletów* automatycznych.

Bolszewicy już dawno się 
zorientowali, że płutokratom 
nie bardzo się śpieszy do pra
wdziwej wojny nerwmw. Zre
sztą, sami się do tego przy
znają z rozbrajającą szcze
rością.

Pozostaje jeszcze wojna w 
powietrzu. Mr. Churchill już 
raz haniebnie się zawiódł na 
swojej hałaśliwie zapowiada
nej ofensywie non-stop. Na
turalnie, tak jak wówczas, 
może i obecnie przyczynić du
żo szkód niemieckim miastom, 
a szczególnie miejscowościom, 
które są pomnikami kultury 
wspaniałej niemieckiej prze
szłości, i może zadać dużo 
cierpień ieh ludności. Nie łu
dzimy się, że stwierdzenie te
go zrobi na nim jakiekolwriek 
wrażenie. Albcyuem posiada 
on skórę hipopotama w zakre
sie tych spraw, na które inni 
ludzie są wrażliwi. Mówiąc to, 
nie mamy na myśli jego, lecz 
naszych dzielnych ziomków,
•w napadniętych i terroryzo
wanych miastach, którzy dziś 
stoją jakby na froncie i swoim 
stoicyzmem oraz zimną krwią 
wobec nocnych ataków bry
tyjskiej broni powietrznej 
służą za przykład całemu na
rodowi, Wiemy, że nie skar
żyliby się nawet wówczas, 
gdyby nasza broń powietrzna 
musiała być rzucona wyłącz
nie do walki na Wschodzie i 
na obszarze Morza Sródziem-

(D okończen ie  na słr. 2 )



Iffetilsi S®li i® Rzesz?
Od osoby, która wyjechała z T 

oałatnim transportem robotników ( 
a Wileńszczyzny do Niemiec, 
otrzymaliśmy cykl reportaży, 
które będziemy umieszczali ko
lejno.

I .
Nie są oni pierwszymi tutej

szymi robotnikami, jadącymi 
do Rzeszy. Przed nimi opuści
ło już Wilno w kierunku za
chodnim siedem transportów. 
Od wielu nadeszły do 
krewnych i znajomych listy j 
i. kartki, w których plastycznie j 
opisują tamtejsze życie. W ięc ; 
dla tych czterystu, którzy pew
nego dżdżystego, chłodnego 
dnia wiosennego zebrali się na 
dworcu wileńskim, by wybrać 
się w daleką drogę w Niezna-; 
ne, nie jest to podróż w zupeł
nie Nieznane. Albowiem ci lu
dzie są przekonani, że w Niem
czech widoki ich w przyszłości 
są lepsze, niż w ich własnej oj
czyźnie.

W s p ó ln o t a  Sosu

Towarzystwo jest różnorakie. 
Niektórzy przybyli z daleka, 
jadąc chłopskimi saniami po 
nawpół zamarzniętych, .nawpół 
błotnistych drogach kraju do 
dużego miasta, z prymitywny
mi tłomoczkami i kuferkami 
drewnianymi, opatuleni w ko- 
rzuchy baranie i w butach z 
cholewami. Inni zgłosili się ze 
swoich miejsc pracy w Wilnie, 
% fabryk i warsztatów rzemieśl
niczych do pracy w Niemczech, 
dokąd nęci większy zarobek 
i lepsze warunki pracy. Inni 
znowu byli bezrobotnymi lub 
tęsknili do zmiany swego za
wodu na inne zajęcie. Kilku 
miało w Niemczech krewnych 
i chcieli się tam dostać. Są 
wśród nich młode dzjewczęta i 
starsze kobiety, dojrzali męż
czyźni i żądni przygód chłopcy, 
którzy na peronie kolejowym 
znajdują okazję do niewinnego
flirtu. Wszystko to pcha się i 
popycha, a kiedy zajeżdża po
ciąg, tłum rzuca się do prze
działów, woła, żartuje,' klnie i 
rozmawia wszystkimi językami 
i narzeczami Wileńszczyzny. 
Po zdobyciu miejsc do długiej 
podróży wysuwają się z. okien 
pociągu ciekawe głowy, by ni
czego nie uronić z dramatycz
nych scen podczas odjazdu. 
Jedno uczucie panuje w- ser
cach prawie wszystkich: są za
dowoleni, jak urlopnicy lub 
dzieci jadące na wakacje, które 
przed sobą widzą szereg wol
nych, beztroskich dni. Wkrót
ce rozbrzmiewają wspólne śpie
wy: z wagonu z kawalerami i 
słomianymi wdowcami brzmi 
nastrojowa potężna lub swa
wolna pieśń pijacka, a wagon

z młodymi dziewczętami, które 
znajduje się pięćdziesiąt kro
ków na przodzie, odpowiada
wesołymi wierszami, wykpiwa- 
jącymi mężczyzn, którzy tak 
mało rozumieją się na miłości 
i sercu kobiet.

C z ło w ie k ,  k ł S r y  si?» 

o wszystko troszczy 
Jedynymi człowiekiem, który 

chodzi z zafrasowaną miną, 
jest kierownik transportu. 
Jego funkcje są rzeczywiście 
trudne. Jest odpowiedzialny za 
cały transport. Obowiązkiem 
jego jest dostarczyć tych czte
rystu na miejsce przeznaczenia 
w zachodnich Niemczech w 
zdrowiu i możliwie wszystkich 
Musi się starać, by w drodze 
otrzymywali pożywienie, by nie 
robili głupstw i byli odwszeni, 
by pociąg możliwie szybko i 
bezpiecznie przejechał przez 
Litwę i połowę Niemiec, nie 
zatrzymując się w drodze nie
potrzebnie. Jeśli przechodzi 
wzdłuż pociągu, tysiące pytań 
spada mu zawsze na głowę. 
Jednak nie daje się wytrącić z 
równowagi. Nad niedyskretny
mi pytaniami, gdzie trzeba, da
je jasne i wyraźne odpowiedzi. 
Nic go nie może wzruszyć. A  
wr ostatnim dniu podróży jest 
tak samo gładko wygolony — 
jak w pierwszym. Opiekę kie- 
rownika transportu odczuli u- 
czestnicy podróży jeszcze za
nim wyruszyli z Wilna. Otrzy
mali bowiem na dworcu z 
kuchni po!ow'ej pożywny 
obiad: zupę jarzynową z mię
sem. Po obiedzie każdy „wyfa- 
sował“ prowiant na drogę: po
rządną porcję chleba i kiełbasy. 
Z  tym można już było jakiś 
Czas wytrzymać. A  w ciągu 
te ech i pół dni podróży z za
trzymywaniem się na różnych 
stacjach było gorące jedzenie, 
tak że n ik t nie g ło d o w a ł. A le
tylko kierownik transportu wie, 
ile rozmów telefonicznych, ile 
trudu go to kosztowało, zanim 
w trudnych warunkach wojen
nych udało mu się w drodze 
wszystko tak zorganizować, 
że szło jak z płatka.

O o r a f n a  k w a r a n t a n n a

O godz. 16-tej ruszył powoli 
pociąg czterystu wśród powie
wania chustkami, śpiewu i o 
krzyków pożegnalnych. W  
trzy godziny później zatrzymał 
się w Kownie, gdzie nastąpiła 
nagła przerwa: „łaźnia", przez 
którą muszą przejść wszyscy 
jadący do Niemiec, by wolni 
od „współlokatorów", wkro
czyć do Niemiec, była czynna 
dopiero następnego ranka. 
Trzeba się było starać o po
mieszczenie i jedzenie. Kobiety 
i dziewczęta otrzymały nocleg 
w czystych, dużych barakach 
przy dworcu, mężczyźni pozo
stali na noc w pociągu. Przez 
cały następny dzień odbywała 
się procedura kąpieli oczyszcza
jącej. Mydliny i strumienie 
cieplej wody oraz gorące po
wietrze w piecach dezynfeku
jących oczyściły i uczyniły 
,.dojrzałymi dla Europy" ludzi 
i ubrania. Ci (co prawda nie 
liczni), którzy z początku bro
nili się rękami i nogami prze 
ciwko kąpieli, później czuli się 
cudownie i trzeba ich było u- 
suwać prawie gwałtem, by inni 
mogli się kąpać. Zaświadczę1 
nie, które wsunięto każdemu do 
ręki, umieszczano z pewną 
wstydliwą dumą obok innych 
papierów. Stanowiło ono jak
by zezwolenie na wjazd do 
Niemiec. Następnej nocy po’ 
ciąg z jadącymi do Niemiec, 
ale inny pociąg, już z innymi, 
czystymi i wydezynfekowany- 
mi wagonami — przejeżdżał 
granicę do Eydkun. W  dwa 
dni później długa podróż mia

wsie z nigdy niewidzianymi 
budowlami specjalnymi, gład
kie drogi wiejskie i szosy, ma
je, lśniące miasta i wielkie za
kłady przemysłowe oraz dwor
ce, które pociąg mijał, budziły 
ciekawość, zainteresowanie i 
podziw. A  więc to ten kraj, 
w którym będzie się żyło przez 
rok, a może, jeśli się spodoba 
i dłużej! Tutaj już wiosna! 
Na drzewach delikatna zieleń 
i grube, nawpół rozkwitłe pę
ki kasztanów; subtelny połysk 
pól, z których zszedł dawno 
śnieg. Od rana we wszystkich 
oknach pociągu głowa obok 
głowy. I tak było do chwili, 
gdy pociąg wjechał na połu
dniowy dworzec miasta i po 
krótkim postoju jechał dalej 
na idylliczne przedmieście 
Kelsterbach.

U  o l u

Kierownik transportu ście- 
j I rał sobie pot z czoła. A  więc 

koniec. Miał dużo kłopotów 
i powodu do irytowania się. 
Kilku uczestników podróży 
zachorowało w drodze; mu
siał się starać o właściwą dla 
nich opiekę. Musiał także 
dbać, by podczas postojów na 
stacjach każdy otrzymał gorą
ce jedzenie i nikt się nie za
wieruszył. Podczas jazdy mu
siał pilnować, bj bardziej zu
chwałe jednostki nie uprawna 
ły na wagonach gimnastyki, 
starając się dotrzeć do dziew
cząt i poflirtować z nimi przez 
okno — mogli przy tym łatwo 
skręcić karki A  teraz musiał 
starać się, by cztery setki do
stały się jak najprędzej do

Coś jakby drygi front
Nsplsał ininisthr Rzeszy Dr. Ssebseis

ła się ku końcowi, a pociąg >aK ™
jadąc przez surowa, piekn| >  otrzyn^ytaa miiesz
t-i .T :- i  kanie i zaprowiantowame.

„Wszyscy wysiadać!" Trój
ki szybko się sformowały, ka-

Hessję, zbliżał się do miejsca 
swojego przeznaczenia — 
Frankfurtu nad Menem. Po
dróż w świat wiosny, w  przy
jemniejszy, czystszy i kultural

mie, jeśli wysunęło się głowę 
z okna wagonu, a teraz przy
jemne słońce wiosenne ogrze
wało ciała i serca tak, że po
dróżujący zapominali o wszy
stkich trudach. Czyściutkie

(D okończen ie  ze str. 1 -e j) ,

Ale o tym nie ma mowy. 
Ataki Anglików na miasta 
niemieckie będą w każdym 
poszczególnym wypadku od
płacane. Nadto brytyjska 
broń powdetrzna traci podczas 
swoich nalotów na obszary 
zajęte oraz na obszar Rzeszy 
tak dużo samolotów’ i lotni
ków, że mr, Churchill wkrót
ce stanie wobec konieczności 
dania sobie odpowiedzi, jak 
długo będzie mógł sobie po
zwalać na takie przedsięwzię
cia. Jak wynika z dotychcza
sowych doświadczeń przy pro 
wadzeniu wojny, jest to jedy
ny sposób doprowadzenia go 
do opamiętania oraz do real- I

nego wartościowania jego 
wojskowych możliwości.

Są ludzie, którzy opamiętują 
się dopiero wówczas, gdy się 
im wybije zęby trzonowe. Na
leży do nich obócny premier 
brytyjski. Mieszkaey angiel
skich miast, bombardowanych 
przez nas w drodze odwetu, 
powinni mu podziękować. 
Eath, Norwich, York i wszyst 
kie nawiedzone miasta są ty
mi zębami trzonowymi, które 
mr. Churchillowi będziemy wy 
bijali tak długo, dopóki się nie 
nauczy prowadzić wojny w 
sposób przyzwoity.
A  co się tyczy drugiego fron

tu, niechaj Anglicy malują 
sobie twarze i nadal. Nie je
steśmy dziećmi i nie obawia
my się uczeraionej twarzy.

Cripps przed Izbą Gmin

żdy, z bagażem w ręku, starał 
się jak najzgrabniej dołączyć 
d o  sąsiada i  stanąć w  szeregu .• *_ , • , T u o  s ą s ia u a  i  s ia n k o  w

“ ' o I l A ™ '  J esz?ze*7 noe7 Dużć klfry i tłomoki zostały było chłodno prawie jak w zr , , . • • 1-. Ł _ J Irit ruTnln ai M nAert

l lg t f lz ą c y  - g r a z ą  o s t a t n i  a k t
wJ, HELSINKI. Podczas długich rclskiego, staiy s!ę nic do wytrzy- 

MŚesiĘey dniowy eh udawało s ię ! mania. Tylko trzecia część ludności 
częściowo ludności ieningradzkiej pozostała jeszcze przy życiu. Co-
wymyksć się małymi grupkami no- j dziennie umiera tysiące ludzi ua
cą i  podezas mgieł przez odnogę ! ulicy, w  mieszkaniach i w schronach 
jeziora Ładoga ł  uratować się w ten \ przeciwlotniczych. Nie ma jnż „
spos&h od pewnej śmierci lub od m oiliwcrd grzebania łeb. Gtód i cpi 1 U praw ione po la . k ie ru nku

demie szaleją w mieście. Lekarstw , lasu, na brzegu którego Znaj 
nie ma. Wodociągi są zburzone. W c : dował się obóz, z długimi ba - 
„wspanialej" rezydencji boiszewizmn , rakami dla p rzy b y szó w . L u

ku ogólnej radości umieszczo 
ne na boku, gdzie ich pilnowa
no, a później przewieziono sa
mochodem ciężarowym. Ten i 
ów szybko zapalał przywiezio
nego z domu papierosa —  a 
potem długi wąż ruszył. „Za 
raz będę mógł zdjąć gruby ko
żuch; skończyło się marznię
cie!" powiada jeden z masze
rujących do swojego sąsiada, 
a wszyscy człapią w promie
niach wiosennego słońca uli
cami w Kelsterbach. Mijano 
ogrody, małe osiedla, dobrze

pełnej mąk nędzy. Obecnie z rozpo
czynającą się wiosną znikła rów
nież I ta ostatnia możliwość wydo
stania się z piekła oblężonego mias- i dokonuje stę, jak głoszą te zezna- taj m ia ła  b y ć  na k ró tk i CZ3S
ta. Stosunki w mieście, jak opo
wiadają zbiegowie z przesmyka ka.

nło, budzący grozę ostatni akt z ag ta , ich Ojczyzna, 
dy systemu, j ( D .  C. n.)

SZTOKHOLM, Cripps złożył we 
wtorek przed otwarciem pełnych ob
rad Izby Gmin dłuższe wyjaśnienie 
o 9wej indyjskiej misji, Cripps uwa
ża, że moment jego odwiedzin byl 
niepomyślny z trzech powodów, 
mianowicie na skutek bezpośrednie
go zbliżenia stę wroga do wybrzeża 
Indyj; wskutek atmosfery defetyz- 
mu, wynikłego w pewnych warst
wach Indyjskiej opinii publicznej w 
związku z wydarzeniami na Dale
kim Wschodzie i wobec tego, że 
rćżnorakoSć życzeń co do przyszłe
go rządu Indyj miałoby się ukształ
tować wyraźniej i jednoliciej. Po
trzeba wyświetlenia sytuacji i kon
solidacji o [mii publicznej Indyj, 
miałoby, jak dalej poinformował 
Cripps, zmusić rząd brytyjski do 
decyzji przedsięwzięcia jakiegokol
wiek pozytywnego kroku i to szyb
ko.

W  dalszym ciągu swoich wynu
rzeń określił Cripps przybycie spe
cjalnego pełnomocnika Stanów Zjed 
uoczonycb pułkownika Johnsou‘a 
podczas swej obecności w New D e l
h i ja k o  „ p r z y p a d e k " .  O  ja k ie jk o l
wiek interwencji Stanów Zjedn. rze
komo nie było mowy, leez „tylko 
o osobistej pomocy zdolnych i usłu
żnych obywateli amerykańskich".

Następnie Cripps uważał, żc roz
bieżność w zdaniach sprowadzałaby 
się przede wszystkim do sposobu 1 
rodzaju, w jaki miałoby się wyko
nywać indyjskie samostanowienie. 
Lecz sytuacja w  Indiach ma być tak 
poważna, że siły zbrojne pod wszel
kimi warunkami musiałyby pozo
stawać pod dowództwem angiel
skim. Nie można posunąć się już 
więcej, jak jnż się poszło na spot
kanie Indyj. Ostateczne załamanie 
się perłrnktacyj nastąpiło nie skut
kiem kwestii obrony, lecz skutkiem 
formy rządu czasowego, jaki ma 

pozostawać wc władzy do końca 
wojny. Członkowie kongresu mieli 

wrażenie, żc nie otrzymają daleko 

sięg eyeh pełnomocnictw, jakie oni

uważaliby za potrzebne dla skutecz
nego udziału w rządzie.

Cripps jeszcze dodał, że tak o »  
sam, jak również rząd brytyjski, jak 
najżywiej żałuje bezskuteczności 
swych usiłowań. Gdyby doszło do 
kontaktu z „indyjskimi przyjaciół
mi", to nie byłoby to tak bliskie, 
jak by było potrzebne dla udziału 
w rządzie.

Na daną chwilę. nic można było 
nic więcej zrobić, Anglia winna u- 
zbroić się w cierpliwość, i być goto
wa do wzięcia pod uwagę ewentual
nych propozycyj przywódców indyj
skich. Cripps zakończył stówami: 
„Teraz musimy zjednoczyć się w 
obowiązku, zrobienia wszystkiego bu 
obronie Indyj, ku zadaniu, dla któ
rego nasi wielcy amerykańscy so
jusznicy zaproponowali swą po
moc".

GENEWA. (DNB). . ,,Financ'al 
News" doniosła o treści przemówie
nia, jakie wygłosił konserwatywny 
poseł do izby gmin Levy w piątek 
w Yorkshire. W  przemówieniu Iym 
oświadczył on, że Wielka Brytania 
w  chwili obecnej posiada dwie głó
wne trudności, a mianowicie brak 
węgla i brak tonażu. Wzbudza to . 
właśnie podziw, że Niemcom udało 
się -w sposób bardzo zręczny poko
nać trudności, jakie wynikły t 
ich szczupłych zapasów nafty, na 
czym Anglia tak duże opiera ta na
dzieje w tej wojnie, podczas gdy 
Wielka Brytania nie może sobie dać 
rady nawet z tym, by w dostatecz
niej Slości dobywać węgiel z kopalni 
znajdujących się na jej własnej zie
mi, tak że nte może się obejść bez 
uciekania się do ustalania tego lub 
innego rodzaju racyj na kartki.

SZTOKHOLM. We wtorek po za
kończeniu posiedzenia publicznego, 
odbyta angielska Izba Gmin posie
dzenie tajne — jak to podano we 
wtorek wieczorem z Londynu. 
O przedmiocie obrad dwugodzinne
go posiedzenia nie podano dotych
czas żadnych urzędowych wiado
mości.

ł.  POCHOD PRZECIWKO  
RELIGII.

Bolszewicy obalili swego 
czasu Kierońskiego przy po
mocy popularnego hasła: 
„Precz z wojną!**, oraz pozwo
lenia niszczyć, burzyć i palić 
wszystko, co się dal Jednak 
szerokie masy żołnierzy i wie
śniaków, wiedzione przez bol
szewików, nie miały w ogóle 
żadnego pojęcia o ich progra
mie, młody zaś proletariat nie 
wiele z tego wszystkiego ro
zumiał, co się naokoło działo. 
Zaś rosyjska inteligencja by
ła, jak zwykle, zupełnie biema 
i bezkrytyczna i oęzekiwała 
upadku Lenina zaraz po pier
wszych jego próbach wpro
wadzenia teoretycznych za
sad komunizmu w życie. Tego 
samego zresztą oczekiwali 
„mędrcy" Ententy, a zresztą 
nie mieli nic przeciwko ist 
nienin bolszewizmu w Rosji, 
który raczej był im na rękę. 
W ten sposób żydzi osiągnęli 
władzę j przeszmuglowali pro
gram partii komunistycznej

do rządu —  uczynili to tacy 
panowie, jak Bronsztein, Fin- 
kelsztein, Naehamkes i inni, 
którzy, co prawda, zaopatrzyli 
się jednocześnie w rosyjskie 
nazwiska i wyładowali swój 
podarunek nie prędzej, niż po 
ustawieniu przynajmniej kil
ku czekistów przed drzwiami 
swych prywatnych aparta
mentów. Lecz normalni i roz
sądni ludzie nie inaczej reago
wali na wpychane im przemo
cą dawki marksizmu, jak na 
proszek, powodujący wymio
ty —  należało więc zrobić z 
tych zdrowych łudzi —  typy 
anormalne, czyli, jak bolsze
wicy to określają —  na nowo 
ich wychować.

j Pierwszym krokiem na tej 
i drodze było pozbawienie tych 
! ludzi Boga; bolszewicy osiąg- 
J rtęli ten cel, oddzielając koś- 
; doi od państwa. Lecz tego 
było im za mało, zaczęli więc 

| siać rozdwojenie pomiędzy 
; wiernych a kościół, a to za 
pomocą propagandy anty reli
gijnej^ posługującej się taki

mi środkami, jak zainicjowa
ny przez żydów „karnawał 
świętych" lub „całopalenie bo
gów", czy też wpadanie do ko
ścioła pijanych komsomolców, 
podczas odprawiania nabo
żeństw. Duchowieństwo było 
prześladowane i wyjęte spod 
prawa.

Pewien pijany komunista 
przyszedł do mieszkania pro
boszcza, pod pozorem prośby 
o błogosławieństwo. Podczas 
rozmowy wydobył rewolwer i 
zastrzelił kapłana na miejscu. 
Za tę zbrodnię został „ukara
ny" w ten sposób, że sąd u- 
dzielił mu nagany za „naduży
cie zezwolenia na posiadanie 
broni!"

Kościoły były pohańbione, 
zamknięte i przerobione na 
muzea antyrełigijne, na kluby 
lub też kina; przedmioty koś
cielne zostały pod pozorem 
konfiskaty po prostu rozkra- 
dzione; ci zaś parochowie, 
którzy chcieli ukryć kosztow
niejszy sprzęt kościelny, zo
stali ogłoszeni za zdrajców, 
wzbogacających się kosztem 
rewolucji.

Bolszewizm dążył do znisz
czenia religii. Dla osiągnięcia 
tego celu nie wystarczało zni
szczenie Relikwij, oraz roz
strzeliwanie osób duchownych 

należało zrobić z ateizmu 
służkę państwa. Nie wystar
czało po prostu nie wierzyć 
w Boga, należało „uwierzyć" 
w to, iż Boga nie ma! Nie jest 
to paradoks! Ateizm podnie
siony został do godności re
ligii panującej i stał się jedno
cześnie wyraźnym środkiem 
do kontroli, gdyż w kwestio
nariuszach, wypełnianych ma 
sami przez obywateli, obok 
pytania: „Jaki jest stosunek 
obywatela do rządu sowiec
kiego?" było umieszczone py
tanie: „Czy wierzy w Boga?" 
Oczywiście, bolszewicy nie 
wierzyli swym poddanym, a 
te arkusze kontrolne służyły 
wyłącznie do sprowokowania 
przeciwnika do szczerej wy
powiedzi i były wskazówką, ko 
go należy usuwać. W  ten spo
sób załatwiono się z jednym 
z profesorów uniwersytetu w 
Petersburgu, który na pyta
nie; „Jaki jest wasz stosunek 
do rządu sowieckiego1- szcze

rze odpowiedział: „obserwują
cy".

Założony został i stałe popie 
rany przez rząd związek „bez
bożników", kierowany od. po
czątku aż do dziś dnia przez 
współpracownika Stalina, żyda 
Gubehnanna, vel: Jemeliana 
Jarosławskiego. Każdy z bez
bożników zobowiązywał się do 
tego, iż w swych publicznych 
przemówieniach będzie lżył 
kościół i duchowieństwo. Poza 
tym obowiązkiem bezbożni
ków było śledzenie i szpiego
wanie wskazanej grupy ludzi!

Bezbożnik odwiedzał każdej 
niedzieli kilka jeszcze ocala
łych kościołów, wypatrywał 
tam swych „ludzi" i pisał o 
tym specjalny donos do GPU, 
które zbierało ten materiał i 
systematycznie ^składało do 
osobnych szuflad.

Prześladowania te powinny 
były wywołać oburzenie i po
wstanie chrześcijańskiego na
rodu rosyjskiego —  lecz na
ród ten pozostał wierny sa
memu sobie, czyli pos^ta* zu 
pełnie bierny!

2. ROZBICIE RODZINY.
Po zniszczeniu religii i wia

ry, po wytępieniu duchowień
stwa, zabrali się bolszewicy 
kolejno do rodziny chrześci
jańskiej, głosząc wszędzie swe 
poglądy na rodzinę i małżeń
stwo, jako na przesądy reli
gijne, oraz sankcjonujące wol
ną miłość i zezwalające na 
jednostronne rozwody. Jedno
cześnie prześladowano prosty
tucję, jako „pozostałość z da
wnych czasów", wypędzano 
ją  z ulic, leez jednocześnie 
przyczyniano się do je j wzro
stu, przez ustanowienie no
wego życiowego porządku. 
Prostytucja nie miała teraz 
ściśle ograniczonych rozmia
rów, rozrastała się i przeni
kała wszędzie, do całego spo
łeczeństwa, nie dając się zaha 
mować w swym rozwoju, 
gdyż to nikogo nie obchodziło. 
Prostytucja korzystała z pra
wa, udzielonego małżonkom, 
ewentualnego zachowania ich 
związku w tajemnicy i nie po-

go do wiadomości
ogólnej.

(D. c. n.)



Ole mM r a  Sró
Grę, prowadzoną w o&tataich la

lach prze* Londyn w południowo- 
wschodniej Europie, na wybrzeżach 
Bliskiego Wschodu oraz w Środko
wej Azji, można zrozumieć, jeśli 
sobie uświadomić, ie chodzi ta o 
zabezpieczenie pomostu do Indii. 
Bzgrywki w Afryce, a szczególnie 
we wschodniej połowie czarnego 
lądu, dotyczą linii ,,Przylądek Do
brej Nadziei —  Kairo'.

Punktem, w którym obie wielkie 
Unie zagranicznej polityki brytyj
skiej się przecinają we wschodniej 
części Moraa Śródziemnego, jefct 
strefa kanału Suczklego. Bismarck 
powiedział. ,,Kanał Suezki‘‘, najbliż
sza linirf’ komunikacyjna między 
wschodnią a zachodnią częścią im
perium, jest Anglii tak potrzebna, 
jak chleb, i dlatego też zależy jej 
tak bardzo na Egipcie. Kanał ma 
takie znaczenie, jak nerw w karku, 
łączący stos pacierzowy z mózgiem'*. 
Ten nerw Londyn umiał pod wzglę 
dc ni wojskowym bardzo celowo za
bezpieczyć. W  celu obrony swojej 
najważniejszej linii imperialnej An
glia nie tylko wzmocniła swoje ba
stiony, ale wysunęła jc naprzód. 
Wewnątrz silnie ubezpieczonej dar 
wniej linii śródziemnomorskiej two
rzą one specjalny system. Należy 
do niego przede wszystkim Cypr, 
wysunięta najbardziej na wschód [ 
wyspa t:a Morzu Śródziemnym.

Cypr otrzymała Anglia od Turcji 
w  1887 r. Jest zamieszkały przez 
Greków. Wiadomo, czego tu Angli
cy szukali: odskocz®? przeciwko
Turcji i Dardanelom, strategicznego 
punktu dla^ opanowania wybrzeża 
Syrii 1 bazy morskiej dla ochrony 
E keieIu S-uczklcgo.

Nic brakowało znanych brytyj- 
«k?ch obietnic: podniesienie gospo
darki rolnej, rozbudowa zaopatry
wania w wodę, zwalczanie chorób, 
Jak malaria, urządzenie regularnej 
linii komunikacyjnej parostatkami 
do Eaipfu 1 t, p. W  rzeczywistości 
■nś chodziło o  bezwzględne wyko
rzystywanie biednej ludności wyspy 
I przeszkodzenie zamierzonemu po
łączeniu się z grecką ojczyzną. Gdy 
zs. p. w 1031 r. w stolicy Nikozji 
odbyły się przed pałacem aingfel- 
ekścgo gubernatora masowe demon
stracje ludności, gubernator zażą
dał pomocy W Kairo. Momentalnie 
zjawiły się krążowniki i kontrtor- 
pedowee oraz wojska lądowe, spro

wadzone samolotami transportowy
mi. Urządzono kilka malyeh ma
sakr, liczni mieszkańcy zostali ze
słani na wygnanie, i Cypr został 
„spacyftkowany“. Także w teraź
niejszej wojnie dyktatura wojsko
wa na Cyprze się sie zmieniła. Ałe 
też 1 nastawienie ludności do An
glii pozostało to same.

Zdradziecka gTa kniyńskich wład
ców 2 Egiptem jest dziś dostatecz
nie znana. Bezpośrednio przed wy
buchem obecnej wojny kraj nad Ni
lem, prekonany, że znajduje się na

najlepszej drodze do politycznej
wolności, został ponownie skrępo
wany prze* przykre umowy charak
teru ■wojskowego. Brytyjczycy nie 
mogli dopuścić, by ten ważny ze 
względów strategicznych kraj pro
wadził swoją samodzielną politykę. 
Rozbudowano więc jako mocny ba
stion Izmallię nad Kanałem Sucz- 
kłm, ® tak samo Aleksandrię, leżą
cą u ujścia Nilu. Mięsa armatniego 
dostarczyły dominia, Egipt, wbrew 
swej wolt, pod presją brytyjską stał 
się terenem walk.

Anglikom chodzi o panowanie 
i przynajmniej we wschodniej części 
| Morza Śródziemnego, albowiem 
i część zachodnia faktycznie jest nie 
do użycia, a Malta odpadła obecnie 
jako baza strategiczna. Jednak nie
mieckie i włoskie bomby, spadające 
sa wojskowe obiekty strategiczne 
trójkąta Cypr —  H a i f a —  Aleksan
dria, tak samo jak dywizje Roni męka 
w Północnej Afryce, są dowodem, 
żc także we wschodniej części Mo
rza Śródziemnego kończy się już 
panowanie Anglii.

Sfiuitja es morzu
w  u § ^ c S u

GENEWA. (DNB). Rozważając - 
sytuację strategiczną na morzu cza- . 
sopismo amerykańskie ,,Time" pi
sze, że Niemcy dysponują flotą, 
która nie tylko może startować do 
ataków podwodnych, lecz nie po
trzebuje również obawiać się żad
nego rzeczywistego zetknięcia się z 
nieprzyjacielem. j

Należy to do szeregu specjalnych ! 
sukcesów militarnych Niemców, źe 
potrafili oni swoją taktyką wojenną 
siły morskie swych wrogów tak 
rozdzielić i zmusić nieprzyjaciół do 
takiego rozczłonkowania ich floty, i 
źe dzisiaj niemiecka marynarka wo- j 
jen.ua stanowi poważny czynnik dla 1 
sił morskich na wodach ojczystych, i 

Flota niemiecka jest wprawdzie 
stosunkowo mała, lecz składa się
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ona z dobrze zbudowanych, nowych 
i silnych okrętów, pozatem dowódz
two niemieckiej marynarki ma ró
wnież Ze sianowiska taktycznego 
patrząc na sprawę, dość swobody 
wybrania sobie przy opracowaniu 
planów operacyjnych obiektu obie
cującego sukces. W  przeciwieństwie 
do tego na flocie aliantów ciążą naj 
rozmaitsze zadania. Musi ona Och
raniać karawany statków, pro wo
dzić wallkę z łodziami podwodnymi, 
wdasvać się w walki na Oceanie In
dyjskim z Japończykami bez nale
żytej ochrony z powietrza i pilno
wać setki „kryjówek", od Donthetm 
aż do Soerabaja, w  których mogą 
się ukrywać siły morskie mocarstw 
Osi przygotowane do nagiego 
ataku.

S a s  t r e i j j ą c y
S i .  i

Według in fo rm a e y j z f r o n 
tu burmańskiego, zastosowany 
tam gaz trujący był pocho
dzenia amerykańskiego. J ak  
już donoszono, p rzec iw n ik  p o 
niósł podczas swego ataku 
g a z o w e g o  na południe od 
Mandalay wskutek przeciwne
go wiatru poważne straty 
wśród -własnych żołnierzy.

Znaleziono z górą stu, przede 
wszystkim chińskich i hindu
skich żołnierzy, na których 
widoczne były wyraźne ślady
zatrucia gazami. Amerykań
skie granaty gazowe, których 
pewna ilość wpadła w  ręce 
Japończyków, noszą na pier
ścieniu datę 1941 roku

Gmacft urzędowania Doriana w Paryżu
rd. VICHY. Admirałowi Daria* j Admirał Darian będzie pełnił część 

nowi, jako głównemu dowódcy fran- j swoich czynności w Paryżu i w tym 
euskich sił lądowych, morskich celu obok swojego gmachu urzędo- 
i lotniczych oddano do dyspozycji wego w  Yichy będzie urzędował 
pałac elizejski w  Paryżu, byłą ste- również w  pałacu elizejskim w Pa‘ 
dzibę urzędową prezydenta Francji, ryżu.

l i i M i E i i  stalimiDiU bani tirroryiiucl
BERLIN. Z komunikatu Naczel

nego Dowództwa Sił Zbrojnych wy
nika, że zostały rozpoczęte syste
matyczne operacje w celu oczysz
czenia tyłów frontu z band bol
szewickich, częściowo jeszcze tjam 
czynnych. Rodzaj i działalność tych 
band w żadnym wypadku nie odpo
wiada prawom wojennym. Pogląd 
niemiecki ze strony prawnej na tę 

sprawę już był niejednokrotnie wy
powiadany i nie ulega żadnej wątpił 
wości, że postępowanie tych band 
jest pod każdym względem sprzecz 
ne z prawem narodów.

Sani jnż skład tych band jest 
swoisty dla ich organizatorów. Mię
dzy nimi znajdują się komisarze po
etyczni 1 połitrnkt, żołnierze so
wieccy w przebraniu cywilnym 1 
ciemna hałastra żydowska. Zada
niem ich jest szpiegowanie wyda
rzeń poza niemieckim frontem, u- 
rządzanie sabotaży w ważnych pod 
względem wojskowym urządze
niach, przyczynianie strat oddzia
łom niemieckim i w ogóle tworzenie

przeszkód, W  stosunku do tych 

band stosowane są najostrzejsze 
środki odwetowe celem ich osta
tecznego zniszczenia.

Specjalne komendy oczyszczają
ce, złożone z oddziałów tyłowych 
1 policyjnych dbają o systematycz
no przeszukiwanie tych obszarów, 
przy czym również skutecznie są 
używano oddziały sprzymierzeńców, 
n. p. Węgrów, Hiszpanów, Słowa
ków. W  poszczególnych wypadkaeh

biorą udział ró\\jiicź bataliony bu
dowlane i sztaby —  w  celu zapew
nienia szybkiego zniszczenia band.

W  swym rozkazie dziennym na 
i  maja Stalin szczególnie podkreślił 
zbrodniczą dzlalalość tych band, na 
które w Moskwie pokładają wielkie 
nadzieje. Niemieckie komendy oczy
szczające, jak już wskazują pierw
sze wyniki, będą dążyły do położe
nia końca tym bandom wszelkimi 
rozporządzalnymi środkami.

O tk ia r a c f*  rz ą d u  cluris& łego
Lofalna i pozytywna współpraca

KOPENHAGA. Rząd duński wy
dał następującą deklarację, „Jest za
miarem rządu kontynuować na 
podstawie istniejącej politycznej 
współpracy prowadzoną dotychczas 
przez ministerstwo Stauninga poli
tykę. Dlatego będzie stale pierw
szym zadaniem rządu troska o 
utrzymanie spokoju i porządku wr 
kraju oraz staranie się o poprawne, 
godik; i lojalne zachowanie się lud-

Całkowita uprawa pól zapewniona
BERLIN. Wskutek bardzo dłu

giej zimy we wszystkich prawie ok
ręgach Niemiec można było przy
stąpić do prae dopiero o cztery lub 
pięć tygodni później. Tym sposo
bem więc konieczne prace rolne 
skupiają się na stosunkowo krótszy 
czas. Jednak nadzwyczajne trudno
ści powstałe tym sposobem, zostaną 
wszelkimi środkami zwalczone. Stra 
eony czas będzie napędzony przez 
dodatkowe godziny pracy, przez 

Pracę niedzielną, a gdy trzeba —  
pracę nocną. Z miarodajnej sfery 
■rzędu wyżywienia Niemiec oświad

czają kategorycznie, ie wymagane 
zadania zostaną w  każdym razie 
rozwiązane i równowaga niemiec
kiego zaopatrywania w wyżywienie 
będzie pod każdym względem utrzy 
mana.

Stosunkowo łatwiej było napra
wić szkody, powstałe przez stratę 
zimowego materiału siewnego. 
Urząd wyżywienia Niemiec udzielił 
do rozporządzenia dodatkowe zbo
że siewne w  większym zakresie, *  
mianowicie w  ilości, pozostawiają
cej daleko za sobą cyfrę zboża, w  
porówna nu z poprzednimi latami.

isości wobec wszystkich, którzy 
spełniają jakąś władzę. Życzenie 
Danii pozostawania w dali od walk 
wielkich mocarstw, było od najdaw 
nicjszych czasów decydujące dla 
naszej polityki. Poszczęściło się 
nam przeprowadzić tę nasza trady
cyjną politykę w czasie wojny świa 
towej 1914/18, a również w  obec
nych wielkich walkach zbrojnych 
nie jesteśmy uczestnikami.

Nie możemy jednak wobec walk 
łych zachować się obojętnie, albo
wiem w  wałee przeciwko komuniz
mowi chodzi o wspólny interes 
europejski, który obchodzi wszyst* 
kie kraje na kostyncncle. Na pohi 
gospodarczym pozytywny cel roz
woju, W jakim znajdują się kraje 
Europy, da de osiągnąć przez ro
zumną współpracę między krajami 
t uwzględnienie gospodarczych sto
sunków poszczególnych państw. 
Nfemey zajmują tutaj miejsce cen
tralne. Dania okazała swoją wolę 
rozwiązywania praktycznych zadań, 
jakie się zjawiają i jest nadał goto
w a uczestniczyć w  lojalnej i pozy
tywnej współpracy ne tym polu".

Nowórosgłsk
Komunikaty Naczelnego Dowódz

twa Sił Zbrojnych mówiły oslatn'o
0 skutecznych działaniach bojowych 
niemieckiego lotnictwa na obszarze 
morskim pod Noworossyjskiem. 
Miasto to jest ważnym portem wo
jennym i stolicą okręgu czarnomor
skiego północnego Kaukazu. Leży 
nad rybną zatoką Noworosyjsltą, 
Dawniej była tu turecka twierdza 
Sadżuk.Kama, Port w Noworosyjsku 
ma duże znaczenie ze względu 

na swoje olbrzymie elewatory zbo
żowe (największe w  Zw :ązku So
wieckim), młyny i rafinerie ropy 
naftowej. Tutaj ładowano na statki 
ropę naftową z Maikopu i Baku 
oraz przew-ożono ją drogą morską 
do Sewastopola i innych portów 
sowieckich. Po otoczeniu przez 
wojska niemieckie Sewastopolu jest 
Noworosyjsk jedynym portem wo
jennym Sowietów na Morzu Czar
nym, a więc odpowiednikiem Kron- 
sztadtw,

Narusia —  
szpieg sowiecki
PK. Grupa wywiadowców złapała 

ją między liniami właśnie w chwili, 
gdy próbując obejść niemieckie po
zycje, zamierzała dostać się na nasze 
tyły. Jako spokojna dziewczyna wiej 
ska chciała zniknąć wśród miejsco
wej ludności, by po tym pod tą .nas 
ką wykonać polecenie, otrzymane 
od bolszewików. Posterunek dopro
wadził ją do stanowiska bojowego 
pułku, gdzie poddano ją dokładne
mu badaniu.

Głowę miała okrytą chustką, z 
pod której wyzierały oczy, nos i 
usta. Rysy miała piękne, ale krępa 
budowa ciała psuła nieco wrażenie. 
Ubranie było mocno postrzępione i 
zabrudzone.

Mówiła, że się nazywa Marusia
1 zamierzała udać się do swojej 
szwagierki w sąsiedniej wiosce. Poza 

tym nic nie można było z niej wy
dobyć. Badający polecił jej zdjąć z 
głowy chustkę, albowiem mog‘a pod 
nią schować jakiś meldunek wzglę
dnie inny materiał obciążający. Pa
trząc z podełba, wykonała polece
nie, zdjęła chustkę, pod którą była 

druga a nawet trzecia.
Po tym mieliśmy pierwszą niespo 

dziankę. Gdy zdjęła trzecią chustkę, 
pokazała się ostrzyżona goła gfowa, 
a z ust wszystkich wyr wato sięt „To 
przecie mężczyzna!" Gdy tłumacz 

jej to dokładnie wyłożył, zapewnia
ła. że jest kobietą. Podobno matka 
ostrzygła jej włosy, ponieważ miała 
za dużo wszy i nie można było ina
czej sobie dać z nimi radę.

Musiała się więc rozbierać. Gdy 
opadła zewnętrzna powłoka, przeży
liśmy drugą niespodziankę. Zamiast 
bielizny Marusia miała paokręcane 

całe ciało szmatami. Bił od nich 
straszny smród. Wreszcie pokazało 
się kobiece ciało, pokąsane przez 
wszy i rozdrapane, w niczym nie po 
dobne do krępej postaci, którą po 
przednio mieliśmy przed sobą. Ciało 
nie było napewno myte od całych 
lat i było niesłychanie brudne. Skrę 
ciiiśmy się z obrzydzenia nad tym 
strasznym zaniedbaniem. Papierów, 
które szukano, ire znaleziono.
Dla pewności osa pro wadzono ją do dy 

wizji. Tutaj nastąpiła konfrontacja, 
Marusia zaczęła p'akać f przyznała 
się, źe miała zbadać teren za naszym 
frontem oraz odbywające się na nim 
przesunięcia woj‘sk. A więc jednak 
była szpiegiem. Ałe to nas już nic 
interesowało. Była ona symbolem 
■wynędzniałych i zaniedbanych mas 
w sowieckim raju.

Korespondent woj. W. M:llcr.

Kto zamelduje o posiadaniu broni 
palnej, amunicji lub narzędzi woj
skowych, które znajdują etę w  sta
nie używalnym, otrzyma wynagro
dzenie pieniężne.

Meldunki mają być skierowywane 
w W in ie  do Fełćzcugdienst&tclle B,

Wilno, ul, Smoleńska, poza obrę
bem Wilna —  do komendantur 
miejscowych (Ortskonimandantur) 
aibo do najbliżej znajdujących się 
służbowych urzędów wojskowych.

.Wilna, 4.V.1942.
DEL FELDKOMMANDANT,

Z a r z ą d z e n i e
w sprawie zatrudnienia w charakteru pams;nt- 

ków przy transporcie
§ 1, Powołuje się wszystkich | szenfa się, które nie dopełnią obo* 

mężczyzn w Generalnym Okręgu ! wiązku tego zgłoszenia się lub po- 
Litwy roczników 1919 do 1922 — j dadzą niewłaściwe zeznania, zosta- 
bez różnicy na ich zawód. ! czy są j ną ukarane zgodnie z § 6 rozpo. 
zatrudnieni czy bezrobotni — do j rządzenia Reichskommissara dla 
pracy w charakterze pomocników j Kraju Wschodniego z 25 sierpnia 
przy transporcie, i 1941 w sprawie uregulowania użycia

§ 2. Osoby należące do tych 1 s'ł roboczych albo w ramach upraw
■roczników z miast, powiatowych 
Kowna, Wilna, Szawii, Poniewieża, 
WiJSkomterza, Taurogów i Mariam- 
pola mają się zgłosić u właściwych 
burmistrzów lub szefów powiato
wych w  następującym porządku 
liter początkowych ich nazwisk: 

od A do G —  8 maja 1942
o godz. 9 przed południem,

od H do Q —  9 maja 1942
o godz. .9 przed południem, .

od R do Z —  11 maja 1942
o godz. 9 przed południem.

§ 3. Zastrzega się powołanie
reszty osób, należących do tych 
roczników.

§ 4. Osoby obowiązane do zgłe-

nień karnych Gebielskommissarów.
§ 5. Zarządzenie to wchodzi w ży

cie 6 maja 1942 r.
§ 6, Zarządzenie niniejsze nie na

rusza w niczym mego zarządzenia 
w sprawie obowiązkowej pomocy w 
formie pracy w przemyśle wojen
nym Rzeszy z dnia 2 maja. Osoby 
zatem należące do roczników 1919 
do 1922, o ile dotyczy ich również 
zarządzenie w  sprawie obowiązko
wej służbie pomocniczej w  Rzeszy-, 
winni zgłosić się dwukrotnie,

Kowno, 7 maja 1942.
Dr. PAUKSTYS 

Radca Generalny 
do spraw pracy 1 społecznych

Z a rz ą d z e n ie
Bo zarządzenia o obowiązku pracy pomocniczej 
w przemyśla wojennym Niemiec z dnia 2  maja 
1S42. Odnośnie lekarzy, nauczycieli i adwokata y

Podaje się do wiadomości, że le
karze, nauczyciele I adwokaci, opła
cani ze środków gospodarki pub ii c z 
nej, są wolni od obowiązku meldo
wania słę zgodnie z § 1 zarządzenia 
o obowiązku pracy pomocniczej w 
przemyśle wojennym z dn 2 maja

1942, gdy znajdują s ię ‘ona.na ewi
dencji,

Kowno, 7 maja 1942.

Dr. PAUKSTYS 

Radca Generalny
do spraw pracy 1 społecznych.

Z a rz ą d z e n ie
W  związku z rozporządzeniem 

wykonawczym do zarządzenia w  
sprawie obowiązkowej pracy po
mocniczej w przemyśie wojennym 
Niemiec z dn. 2 maja 1942.

Odnośnie zaświadczeń o czasie 
zatrudnienia,

Dła zapobieżenia wątpliwościom 
zaznacza się, ie przy podawaniu 
długości trwania pracy- no zaświad
czeniach o niej —  czas trwania za
trudnienia należy zaznaczyć przez 
poświadczenie użytego faktycznie 
okresu czasu pracy w tygodniu 
przed 4 maja 1942 od 27.IV  do 2.V 
42, wykazanego w'godzinach.

Następnie zaznacza się, że jedno
cześnie z posiadaniem zaświadczenia 
pracy, obowiązek meldowania się nie 
dotyczy tylko łych osób, które w cza
sie od 27 kwietnia: do 2 maja przepra

cowały w tygodniu 48 godzin i wię
cej. Osoby, które pracowały we 
wspomnianym tygodniu mniej, obo
wiązane są bez wyjątku zameldo
wać się w  urzędach pracy na zasa
dzie zarządzeń z dn. 2 maja 1942 
w  dniach, wskazanych w § 1 za
rządzenia.

Wykonanie obowiązku rejestracji 
potwierdza urząd pracy drogą odbi
cia stempla na zaświadczeniu o pra
cy, a u bezrobotnych na dowodzie 
osobistym. Zaświadczenia o pracy 
osób, które przepracowały 48 go
dzin I więcej w  tygodniu od 27.IV 
do 2.Y 42 nie wymagają ostemnlo- 

! wanla przez urząd pracy.
Kowno, 7 maja 1942.

Dr. PAUKŚTYS 
Radca Generalny 

do spraw pracy 1 społecznych.

l a r s ą i a e  mle
W  związku a rozporządzeniem 

wykonawczym do zarządzenia o 
obowiązującej pracy pomocniczej w 
przemyśle wojenaym Niemiec z dn. 
2 maja 1942.

Odnośnie:. uprawnionych do wy
dawania zaświadczeń o pracy.

Zgodnie z § 1  powyższego rozpo
rządzenia wykonawczego wystawiać 
czasowe zaświadczenia o pracy mu
szą zakłady, urzędy i związki za
wodowe.

Za zakłady w  danym wypadku są 
uważanę tylko le, które są zapisa
ne do rejestj-u handlowego, Do wy
dawania zaświadczeń o pracy nic są

uprawnione m, in. zakłady rzemieś! 
nicze i handlu detalicznego.

W  razie posiadania zaświadczeń 
o pracy, wydanych przez zakłady, 
nie wpisane do rejestru handlowe
go —  należy je natychmiast odebrać 

od ich posiadaczy.
Wystawienie zaświadczeń o  pra

cy osób, zatrudnionych w  tych 
zakładach nastąpi przez związki 
zawodowe.

Kowno, 7 maja 1942.

Dr. PAUKSTYS 

Radca Generalny 
do spraw pracy 1 społecznych.

© fo w * < a T z « * ® 9 « ie
do zarządzenia w sprawie obo

wiązkowej służby pomocniczej w 
przemyśle wojennym Rzeszy z data 

2 maja 1942 r.
Wzywa się wszystkie osoby, spra

wujące opiekę nad gospodarstwem 
domowym, by przebywające w  ich 
wspólnocie domowej dzieci i powi
nowatych, o. ile należą oni do po- 
-wołanj-ch w  zarządzeniu z 2 maja 
1942 r. roczników, a nie posiadają

wystawionego przez jakieś przrdsię 
biorstwo, władzę lub związek zawo
dowy zaświadczenia o 48 godzinnej 
lub wyższej pracy tygodniowej, — 
skłonił; do przewidzianego w  zarzą
dzeniu z 2 maja 1942 r. zgłoszenia 
w urzędzie pracy.

Kowno dn. 7 maja 1942.
DR. PAUKSTYS 

Radca Generalny dla spraw pracy 
i | społecznych.

© O m a s z c z e n i e
w sprawie orgenizaeft ochrony faferycznet

I. Radca Generalny dla spraw za
rządu wewnętrznego ustala w  poro
zumieniu z Radcą Generalnym dla 
spraw gospodarczych, w jakich

przedsiębiorstwach należy zorga»Ł.
rować ochronę fabryczną.

( Dalszyr ciąg na str. 4)



W iu tM & m o ś d  d n im
S ta n is ła w a  B . M.

Wschód słońca 4.28

Z a c h ó d  siońca 20.04

—  W Y S T A W Ę  C ZERW O N EG O  
T E R R O R U  W  W IL N IE  O D W IE D Z I
Ł O  50 .000 O SÓ B. O tw arta w W iln ie  
przez b iu ro  studiów  w ystaw a czer
w onego terro ru  cieszyła  się  w śród 
w iln ian  ogrom nym  pow odzeniem .

Od ch w ili o tw arcia , 29 m arca do 
czasu  z an ik n ięc ia  80 kw ietn ia , "wy
staw ę zw iedziło ponad 50.000 osób. 
P oza  m leszkańcam ; m iasta  w ystaw a 
obudziła także w ielkie zaintcresow a 
nie  w śród w łościan , m łodzieży 
sz k o ln e jf robotn ików  fabryczn ych ,

w iduje s ię  przeniesienie w ystaw y 
czerw onego terro ru  do T elsż , P o a ie -  
wieża, W iłk o m ierza .

P oza tym  przew idziane je s t  Q- 
tw arcie w ystaw y w m ie jscow ościach , 
w k tó ry ch  lud ność nie m iała  jeszcze 
m ożn ości zetk n ąć się  z bo lszew ick i
m i O krucieństw am i, (i)

—  JE S Z C Z E  O DO D A TKU  I-M A 
JO W Y M  NA D Z IEC K O , W  uzupeł- 

k tó rz }' odw iedzali często  w ystaw ę w nicn tu  n a sz e j w zm ianki o u chw ało- 
grnpąch 100 i w ięce j osób. jn y m  przez C en tralne B iu ro  Zw iąz-

P o  o d p o w ied nie j seg regacji jprzez i ków  Zaw odow j-ch w zw iązku z 
biu ro  stad iów  —  eksponatów , p rze- dniem  1-go m a ja  dodatku na dzie-

U W A G A !  U W A G A !
b o c z n i k i  1 9 1 9  d o  1 9 2 * .
OyJS, w  piątek, dnia 8  maja o godz. 9-ej.
Meiduią się cl, których nazwiska zaczynają się Gd litery 
A  do litery 6 .
Ulica Trafcą (Trocka) 13, i! piętro.

S t a n i s ł a w  S z a r y ń s R i
ob. -urzędnik W o jew ó d ztw a W ileńskiego  

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dn. 6 ma
ja 1942 r. w wieku lat 5 1 .

Eksportacja zwłok z domu żałoby, Ukmerges (d. 
Wiłkomierska) 83, odbędzie się dnia 8 maja r, b. 
o godz. 1 7  na cmentarz św. Piotra. Nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy Zmarłego odbędzie się w koś
ciele św. Rafała dn. 1 1  maja o godz. 8  rano.

Siostra i B racia

c i p ra cu ją cy ch  —  nadm ieniam y, że 
w w ypadku gdy w rodzinie p ra c u je  

m ąż I żona, w ów czas tylko jednem u 
z n ich  p rzysłu gu je praw o do otrzy 
m ania dodatku . Szczegółow ych in 
fo rm a cy j. dotyczących  w spom niane
go dodatku zasięgnąć m ożna w W i
leńskim  P u n k cie  U bezpieczeń S p o 
łecznych albo te le fo n iczn ie  n r . nr. 
174. SOS. 1348 i 15. (p)

—  ZAGUBION E K A R TY  ŻY W 
N O ŚCIO W E. W ob ec częsty cli n iep o
rozum ień, zachod zących  w zw iązku 
z zagubieniem  k a rt żyw nościow ych, 
w y jaśn iam y:

D uplikaty zagubionych k a rt żyw
nościow ych w y d a ją  punkty  rozdziel
czo w ydziału ap ro w izacy jn o  - gospo
darczego po przedłożeniu zaśw iadczę 
n 'a  ze sklepu, w którym  k u p u jący  
je s t w pisany na lis tę  klientów ,

W y sta w ia n e  przez sk lep y  za
św iadczenia m a ją  zaw ierać: Nr. k o 
le jn y  ku p u jąceg o  n a  liśc ie  klientów , 
oraz num er zagub ion ej k a rty  żyw 
nościow ej, W szelk ie  p re ten sje  za in 
teresow anych, nie odp ow iad ające 
-wymienionym w yżej w arunkom , u- 
w zględntane nie będą. (t)

—  Z E BR A N IE  CZŁON KÓW  BAN
KU LU D O W EG O . W  lokalu  B ank u

Ludow ego (W ielka  12, odbędzie się 

w niedzielę 10 b. m. zebranie ogólne 
członków  banku. P oczątek  o godz, 
114, W  w ypadku niep rzybycia  na 
podany czas w ym agan ej statutem  
b a n k u  liczby  członków , ustala  się  
drugi- term in  zeb ran ia  w tym że m iej 
scu i  dniu o godz. 15 -e j, Odbędzie 
się ono bez względu n a  ilość przy
byłych  członków  I uchw ały jeg o  
uw ażane będ ą za p raw om ocne. Na 
porządku dziennym  zeb ra n ia : 1)
otw arcie. 2) w ybór prezydium , 31 
spraw ozdania: W ładz, R ady I K om isji. 
R ew izy jn e j, 4) potw ierdzenie o b ra 
chunku za  1941 r„ 5) podział zys
ków  I s lra t, G) p rzy jęcie  budżetu na 
1942 r„ 7) spraw ozdanie rew izora, 
8} w ybór kandydatów  do W ładz i 
kom . rew izy jn e j, 9) sp raw a k red y 
tów  B anku . 10) u stalenie udziałów .

—  ZJA ZD  P R Z E D S T A W IC IE L I 
SAMORZĄDU M IE JS K IE G O  W  ICO- 
W  N IE. Celem om ów ienia na jży w o t
n ie jszy ch  zagadnień zw iązanych z 
a d m in istra c ją  j  zaop atrzeniem  m iast, 
on eg d aj zo sta ł przez czynnik! w yż
sze zw ołany w K ow nie zjazd  wszys! 
kich  przed staw icieli sam orządu m ie j 
skiego z całego terenu byłego n ie 
podległego p ań stw a litew skiego.

W  Im ieniu sam orządu w ileń sk ie
go n a  od b y w ający  się  z jazd  udał 
się  kom isaryczn y  bu rm istrz  m iasta  
W iln a  p, Dnbuleviczius. (t)

C & w l e s z e i e n l e
w sprawia organizacji ochrony fabryczne]

(Ciąg dalszy ze sir. 3) nien ie udow odnić .sp ecja ln ą  leg ity 

m acją .
6, O chronę fabryczną należy a .  

m undurow ać. Aż d o -ch w ili przepro- 
przed w szelkiego rod za ju  bezpraw - K radzenia um undurow ania, należy 
nyjcoj działaniam i, k tó re  zw ra ca ją  d la  j e j  od różnienia  w prow adzić je -

2. O chronę fab ry cz n ą  organizu je 
się celem  ob ro n y  p rzed sięb iorstw a

się  przeciw ko bezpieczeństw u przed 
sięb io rstfra , przeciw ko urządzeniom  
i m a ją tk o w i przedsiębiorstw a.

dnakow e -opaski n a  ram ieniu.
7. O rgan izac ja , nad zór i k ierow 

nictw o oraz udzielanie w skazów ek 

3. P rzedsiębiorstw a, w k tó ry ch  uskuteczniane przez k ierow -
zorganizow ano ochronę fab ry czn ą , j n ik *  ochrony  fa b ry cz n e j w d y rek c ji 

są obow iązane do. p onoszenia zw ią- 
jz ą n y ch  z tym  

rzeczow ych.

1 dla spraw  p o żarn ictw a I ochrony 

kosztów  o s o b o w v c l .V ifa b r-''czne-i ^  G enera,nvm  n a d c ?

4. Ponad to zastrzega się ściąganie 
sktadki a d m in istra cy jn e j na rzecz 
o rg an izacji ce n tr a ln e j ochron y  fa b 
ry czn e j,

5. O chrona fabry czn a je s t  upraw 
niona do noszenia bro n i. Członek 
ochron y  fa b ry cz n e j w inien to  upraw

‘ dla spraw  zarządu w ew nętrznego,
8. M iejscow e przeprow adzenie za 

dań ochrony fab ry czn e j w inno b y ć  
według m ożności sp racow an e o so 
b iście  z rzeczoznaw cą dla spraw  po
żarow ych.

Kowno,' 7 m a ja  1942, 
G eneraikom m issar w Kow nie 

w zastępstw ie podp. N A RERSBKK G

Punkt meldunkowy u Burmistrza dla ręczników 1919 

do 1S22, które mają s?ą zama'dowa£. według zarzą

dzenia Generalnego Radcy Pracy i Spraw Społecznych 

w tych dniach do udziału fako pomocnicy transportu, 

znajduje slą w Wilnie przy ul. Traką (Trocka) 13, li piąłro.

M a r l a  M i e c z y s ł a w o w a  J e l e ń s k a
wywieziona przez bolszewików 12.V I. 41 r., zmarła w Rosji Sow, w listopadzie 1941 r.

Nabożeństwo żałobne będzie odprawione w kościele Wszystkich Świętych dnia 
9 maja o godz. 10, o czym zawiadamia wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych

B r a t a n i c a

Z n astan iem  w iosny i zn ikn ięciem  
pokryw y śn ieżn e j w iele w ileńskich 
ulic, a szczególnie podw órek w z r a 
cjon alizow an ych  dom ach u jaw niło  
brud i śm ieci, k tóre  nie sprzątane od 
dłuższego czasu grom adziły się  w po 
kaźnych ilo ściach .

N ajciekaw szym  w  tyra wszystkim  
je s t , że n ik t n ie  stara  się n ieporząd
ki usunąć, i n iem a znów  nikogo, 
k tob y  za ipodobny an tysan itarn y  stan 
poczuw ał s ię  do w iny, •

D om y są zarządzane przew ażnie

j przez kom isary czn y ch  adm inistra- 
; torów , którzy  w stopniu n ie  w ięk- 
| szym , niż podlegli im stróże, w cale 
; n ie  d ba ją  o lo , by  u sunąć nagrom a- 
; dzony od m iesięcy  brud. Leży w 
lyns duże niebezpieczeństw o dla 
zdrow ia m ieszkańców ,

Z nastan iem  ciep le jszy ch  dni i 
po jaw ieniem  się ro ju  m uch i ow a
dów, ^konserwowane** śm ietn iki mo 
gą stać się  źródłem  różnych ch o ró b . 
Musi to by ć upom nieniem  d la n a 
szych ad m inistratorów  ; stróżów  d o ' 
mów.

Zapobieganie niebezpieezeńsjwnj 
groźnych ch orób  leży" w gran icach  
m ożliw ości. N ależy ty lko  w tym c e 
lu  ch cieć  raz w reszcie przystąp ić do 
a k c ji  oczyszczania m iasta  i ob iektów  
m ieszkalnych.

M ieszkańcy m iasta  m ogą i pow in . 
ni w a k c ji  te j dopom óc władzom  
m ie jsk im . Do up orządkow ania m ia 
sta i podw órek w inni p rzysłąp ć tym  

c h ę tn ie j, że ju ż  raz przeżyli ep ide

m ię tyfu su , zaw leczonego do nasze

go m iasta  przez bolszew ików , (t)

W a l e n t y n a  P o p ł a w s K a
©

®

UH W  Z  W  O  W  I  3Ł A

|  PRACOWNIĘ KAPELUSZY DAMSKICH
przy ul. V iln isus (W ile ń sk a ) 2 2 , vis-a-vis apteki miejskiej 

(wejście przez Zakład Elektrotechniczny)

|  P R Z YJM U JE W S Z ELK IE  P R Z E R Ó B K I  K A P E L U S Z Y  §  
|  I O B S T A L U N K I  Z PO W IERZO N YCH  M ATERIAŁÓ W  g

Wielka wyprzedaż
u ż y w a n y c h  m e b l i  n a  s k ł a d a c h  f i r m y

„ * f  E  B  E  L*t
AukStoji (Ciasna) 12

Pylimo (Zawałna) 65
Sy Onos (Sw. Anny) 13 

Didżioii (Wielka) 32.
Vokiecią (Niemiecka) I.

Iśgauytojo (Miłosierna) 4

Tyiko zainteresowany 
może
„Trw ałą  Ondulację ‘

gw arantow ać
pisemnie 

Osobiście wydaję opi- 
1 nię w doborze płynu. 
Prywatne s a l o n y  —

Wisława ymtKnwsKimn (z owalna) u

Uwaga! P rz y jm u je m y  do n a p ra w y  i s te m p lo -
MS, T e * e W a 9 ', 1 w pracowni

J. W A L U  L IS  A przy ulicy Vilniaus (Wileńska) 8, 
wejście z ulicy. Tamże kupujemy i sprzedajemy 

wagi wszelkiego rodzaju i odważniki.

iMiieokzna
„ASTRA"

S t. Jono (Sw. Jańska) 11  

Hasjjray do szycia, 
Patefony,
Rowery,
Grzejniki elektr.

Bajraiia-iitaia-przerałla
KUPUJE części rowerowe 

f ao maszyn do szycia

M A SIYrJY
DO SZYC IA  

R E P E R U J E

P R Z E R A B I A
MECHANIK  

przy ulicy Subaćiaus 
(Subocz) 53—10

Im i Sprzedaż
n a  sprzedania modny damski 
M  płaszcz wiosanny 380 KM., 
wloehacz na tapezan 320 KM., 
męskie półbneiki Ńr 28 żółte 
angielskie 200 KM., filiżanki 
porcelanowe do ezarsej kawy 
60 RM. Sierakauskio (Sierakow
skiego) 25—li .  4396

R o b rze  zapłacę za .Dzieła dra* 
**  matyczne* Szekspira (12  to
m ów) i powieści K. Hamsuna. 
Antykwariat Śr. Jono. Sv. Jono 
(S w . Jańaka) 1. <974

K  araknły 2.200, dachy damskie 
* b rązow e 908> czarna  1.200 

rozmiar średni, palto gabardi- 
n ow e 250 EM. sprzedam. Gedi- 
in ino (d . M ick iew icza ) 44 ro. 25, 
H dziedziniec, I I  piętao. 4872—0

ICupię pantofle męskie Nr 27,5 
. , , , ‘ ab 28 zamszowe lub Jasno 
żółte. Totorią (Tatarska) 15—3, 
od godz. 5—7 p p. 4972—1

J^upię parę metrów drzewa o- 
* patowego, suchego. Adres 

proszę zostawić w  adm. .Goń 
ca* w okienku działu ogłoszeń 
pod .Drzewo*. 4950

Ł óżk o  sprężynowe z matera- 
*■ cem 10 0EM., tapezan 100EM., 
stolik z marmurowym blatem 
100 RM. okazyjnie do sprzeda
nia. Dowiadywać się odzaraz. 
Mildos I (d . Polowa I )  Nr 6 a 
(A n ioko l). 4956

M ow y  zegar śc ienn y za 350 RM. 
* ’  i bujak (fo te l na biegunach) 
z *  100 RM. sprzedam. Śt. Jae 
kaus (ŚW. J aeka ) 1 0 -1 . 4998

jftk azU t _ Zam ienię w  dobryn  
stanie m aszynę do s zye ia  

rękaw iczn iczą  na m aszynę kra
w iecką m oże b yć  i ręczna. Gc- 
dim o (u. M ink iew icza ) 4—21.

Z  powodu w y ja zd u  sprzedam  
sza fę  dębową 200 RM., lust- 

ro-trem o 8!l R M „ k rzes ła  po 
4 RM ., Stolik, wieszak 1 inno, 
ro w e r  męski ‘-50 BM., patefon- 
z  p ły tam i I5o RM. Paupto (P o 
p ław ska ) 14 -4 . 4983

p o k o jo w ą  p ły tk ę  k a flow ą  przo- 
* nośną sprzedam  za  60 RM.
Yiiniaus ( W ileńska)« 22—2, pa-
kać nia dzwonić od g. 6—12-

4957

ąrkrzypc# firmy Steiaern *  fa- 
w  terałem w  dobrym stanie 
sprzedam za  150 RM. Ćiurlionio 
(d . Zakretowa) 9/2 15. 4971-2

(Sprzedam tapczan 285 RM., 
damski letni płaszcz 70 RM., 

damskie pantolle 15 RM., etół 
100 RM. Kupię wysokie desz
czówki i zakopianki Nr 30. Var- 
pą (d. Pono marski) 5/22- a—-i, 
(Zarzecze). 4992

^przedam  szafę 250 RM., 
czan 130 RM., łóżka

tap
czan 130 RM., łóżka 15 RM 

Kalvarijq i Kn lw sryjska) 21—13. 
dowiedzieć się u dozorcy. 4915

Sprzedaję dobre meble z ca 
** łym  urządzeniem mieszka
nia. Dowiedzieć się od 9—15 g. 
(w  dni powszednie). Basanarr 
fiiaus (d . W . pohulanka) 9 a—5. 
Pećkaitis. 4981

^przedam  szafę z lustrem 750 
^  BM , łóżko z materacem i 
nocną szafką 353 RM , kanapę 
pluszową z pokrowcem i 3 po 
duszkami 425 RM. Gedimino (d. 
Mickiewicza 1—15, Od 10 rano 
do 18-tej. 4908

Sprzedam nmywalkę marmu
rową, serwis do herbaty 

i inne drobiazgi. Onos Vytaut 
ien&s (d. Jasna) 15 8. 4924

ę?przedam lustro 65 RM., kapę 
haftowaną 70 RM., kołnierz 

kretowy 15 RM., płaszcz dam
ski 200 RM . kilim 150 RM., 
spodnie paskowe 150 RM. i kra
wieckie dodatki podszewkowe. 
T ilto (M ostowa) 21—1. 4993

Sprzedam  pantofle damskie 
nowe Nr 38 zn 160 RM. i Nr 

34 za 70 RM. Jezuitą (Jezu icka) 
6 m- 6 . 4879

Sprzedam  kilim i włochacz 
** 60 RM» Dowiedzieć się po po
łudniu. Mińsko (M ińska) 8—1, 

4082

Sprzedam męski zegarek ręcz
n y  dobre]* firm y' 200 RM. 

Gedraićią (d . Chocimska) 10 a 
m. 5, 5—8 po południu, 4929

Sprzedam uprząż. Angielskie 
chomąta. Radyilaitós (d. Kró

lewska) o—23. 4»08

Sprzedam maszynę ręczną 
wSinger*. A rtderijos (A r ty 

lery jska) 1—11. 4963

^ p rze d a m  łó żko  d rew n iane i 
sza fkę nocną lub zam ien ię 

na szerok i tapozan. A lg irp o  (d . 
P iłsu d sk iego ) 3—3, od  godz. 
2 - 6  p. p. 4967

^  erw ia  p o rce lan ow y  w ie lk ie j 
*•* w artośc i (C m ie lo w s k i) na 10 
osób 1.000 RM,, e legan ck i letn i 
damski p łaszes 600 RM. sp rze
dam. G iedra id ią  (d ,  C hocim ska) 
15 M. 3.

Cprzedam  lodownią nadaląeą się do restaur<t«jt lub mniąt-
kn. S0Ó BM. Onos YytsutlenSs
(d. Jasna) 1S—1. 4979

y  pow oda w yja idu  iprzedam  
*■ różne gospodarskie r ieo ry , 
S kufry, wannę nasiadówkę, 
naczynia i pozostate meble.
Basanavi5iaua (d . W . Pohulan
ka) 6-25, godz. 14—29. 4989

P R A G A

0  Czukają pracy na wsi 
w ró inych miejscach:

a ) siostra medyczna b. nauczy
cielka zajmie s;ę dziećmi, cho* 
rym, zielarstwem i może po- 
kierować gospodarką domową.
b ) Uceista może przygotow y
wać do szkół, pracować w  kan* 
celarj*. zapisywać I być pomoc
nym w  gospodarstwie wiejskim.
c ) Dwie liceistki pragną w  tym 
samym domu lub w  bliskim 
sąsiedztwie opiekować się dzieć
mi i pomagać w  ogrodzi© i go
spodarstwie. Wiadomość: Bru- 
ekenstrasse (M ostowa) 23 m* 3, 
Studnickich. — p 0

Goto retuszer, robrze znający 
■ pracę potrzebny o i ’  zaraz. 
Omówić się listownie co do wa
runków: Poniewież, Respubli- 
kos 12, fot. KliSis. 4901

lakiejkolw iek pracy na przy- 
^  chotlzącą poszukuie samotna 
osoba. O ferty do adm. „Goóca“ 
pod:* Jadwiga*'.

Potrzebni natychmiast szewcy 
do pracocni obuwia na sta

łe . Stukelis. Gedimino (d . Mic
kiew icza) 4. 4977

Potrzebna do sodowiarni w 
starszym wieka gospodyni 

na stałe Zgłaszać się: Pylimo 
(d . Zawalna) 21-20. 4980

Pastuszek do 2 krów potrzeb
ny. Zgłoszenia: w  piątek i 

sobotę od ł l —16-ej. Użupio (d . 
Zarzecze) 16-19. 4502

Rolnik z wyższym  wykształce
niem poszukuje pracy w go • 

spodarstwie rolnym Jako zarzą 
dzajacy, rządca i t. p. Oferty 
do adm. „Gońca '1 pod „A . S.“

4969

K aw a le r  na pań stw ow ej posa
dzie. la t  30, pragn fe poznać 

m iłą i zgrabną paunę do la t 22 
w  c e la  m atrym onialnym . T y lk o  
pow ażn e zg łoszen ia  z  fo tog ra fią  
k ierow ać do adm. .G ońca* pod 
.S am otn y*. D yskrec ja  i zw ro t 
fo to g ra fi i  zapew nione. 4970

Kawaler la t 30, ziem ianin, w y 
soki sza tyn , pozna tą drogą 

pannę do la t 25. C e l m atrynto- 
n ia ln y . L is ty  i fo to g ra fie  k iero- 

» » « j  wać: B o les ław  I ,  m aj. Tara ifo - 
i95sw t> , pa**. Y a rn iea e i pri Pabrade

Ł
AA) podania- tłnmaozenia 

® niemieckie i litews
kie. Vilniaus (W ileńska) 25—5 
(w ejście z frontu u fotogra fa ),

A N  C łe fan  A rthu r M auer —
Biuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio ( 'c. św . Jar
ski) 4—5. Czynne od S—18.

Biuro yis a y ‘s Poczty

„C E N T R U M "
Didźioji (W ie lka ) 6 

Podania <*o władz, przepisv wa
nie na maszynie, tłumaczenie 
w  jęz. niemieckim i litewskim. 
Czynno bez przerwy od g. 8—18.

ayto zostawił jakiekolwiek rze* 
czy u Antoniego Michniewi- 

•za przy Kalvar.ją (Kaiw aryj- 
sk ie j) 5 tn. 16, może zwrócić 
się do Sądu w  W ilnie w prze
ciągu miesiąca po odbiór tych 
rzeczy. 4501

p rzy jm u ję  tytoń do krajania. 
■ Odminią (d . Garbarska) 8/5-2, 
wejście z frontu. ĆC82—0

gjkradziony kajak 6. V . między 
g* 1 1  a 12 w nocy, biednemu 

człowiekowi odnieść na Trenio- 
tos (d  Stara) 26. 4975-1

IW  dniu 3 maja zgubiłem pasz* 
port sowiecki na imią W ac

ława Zyberga. Znalazcę proszę 
o zwrot pod adresem: Basana 
Tifiiaus (d . W, Pohulanka) 
31/33—11. 4500

dniu 2 maja zgubiono 2 
”  paszporty, sowieckie na 
imię Wiktora Kuczyńskiego i 
Wiktorowcj Kuczyńskiej, pro
szę o zwrot za wynagrodze

n i em: Basanavićiaus (d. W. Po
hulanka; 31/33 — 14. 4999

W dniu 6 maja r. b. wieczorem 
przejeżdżająo z Panerią 

(Ponarskiejl na Kalvariją  (Kal- 
waryjską;, zostawiłem  av doroż
ce portiel z aktem i listem. 
Uczciwego znalazeę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem Si- 
rokomles A li. (d. ogród Bernar
dyński) 3. 4978

•ygubiony dowód osobisty so- 
wiecki oraz metryka na naz. 

Jadwigi Foryś, proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem pod adre
sem: Baltupio (Boltupska) 10—3 

4941

Zgubiono tymczasowe zaświad
czenie uchodźcze, wydane 

prz&z władze niemieckie i książ
kę wojskową na imię Jana Pal- 
czewskiego, unieważnia się. 49o5

Zgubiony dow ód osob is ty  l i 
tew sk i oraz leg ity m a c ję  z 

P ośredn ic tw a  P racy  na naz. 
T a ta rzyń sk iego  M ichała, proszę 
zw róc ić  za  w yn agrodzen iem  pod 
adresem : fcjyirno (Ś w ir o a e k ) 13a.

m i

•Wgabiony Liadłjlmas Nr 459 i metrykę urodzenia na naz.
Hermenegildy Bubolo. proszę
zwrócić za wynagrodzeniem pod 
adresem: T ilto (Mostowa) 16-6.

49G6

^flydana mieszkau:s i ro po ko 
.1  iowe z wygodami aa Datn-
k?08 (d. Piwna) 8 — 1. 44Kfet

|Ł#ydam lokal handlowy « 
centrum miasta. Inforro v-

^gu b iony  dowód osobisty s»- 
wiecki na nazwisko Rączko 

Heleny, proszę zwrócić za w y 
nagrodzeniem pod adresem: 
M afoji (d . Mała Jerozolimska) 
11. 4894

go ) 16—14, od 17—13 n ów ięU 
od 9—11-ej. 4949- i

8 Hanka i wkawail
BT&eutsoher Unterricht — Gedia- - 

no (d. M ickiewicza) 4—1' 
Uwaga! Wakacyjue kuray nś« 
mieckiego od 15.V. Lekcje o ry- 
watne pisania na maszynie

Ajiemka, nauczycielka gininas 
udziela lekcyj języka n ie

mieckiego. Uosto skg (Portow y 
zaułek) 3—8, g. 17—20. 4505 —a

ygu b iony  w  dnia l.V . 1942 r. 
^  na Savanorią (d  Legionowa) 
dowód polski Nr 04C697 na naz. 
Mściszewskiego Jgnacego, pro
szę o zwrot pod acirećem: Upćs 
(d . Rzeczna) 4. 4997

^gub iony dowód osobisty Ii- 
tewski na nazwisko Antonie

go Kajetana, proszę zwrócić za
wynagrodzeniem: Zietelos (d- 
Stofańslcie Przedrą ) 2/28—2.

4955 § WikterJasiunas| NAPRAWIA wszelkie 
in s ta lac je  e le k tryc zn e  

i a p a r a t y .

Auśros Vartu 23 | 
(O s trob ram ska ) |S

y gu b  ony dowód osobisty li- 
tewaki na nazw sko Incewi- 

cza Józefa, zamieszkałego przy 
Konar3 kio (Konarskiego) 41—2, 
unieważnia sio 4995

ygub iony dow ói osobisty li- 
tewski na nazwisko Symo-

nowieza Antoniego, proszę zw ró
cić za wynagrodzeniem pod 
adresem: Kalvariją  (K a lw sry j- 
ska) 40. 4901

I  L S M R 2 S  |

ygu b iony  dowód osobisty li* 
*• tewski na nazwisko Katkow- 
skiego Piotra, proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem pod adre
sem: Źygio (d. Leśna) 25—3.

4958

Dr. J. Olszewski.
Gabinet fizykoterapeutyozay 
(Rentgen, krótkofalówka, 
diatermia elektroterapja). 
W allstrI (Zawalna) 22—3, 

od godz. 16 — 18.

ygub iono dowód osobisty so 
wiecki Nr 550613 na nazwisko 

Henryka Przegalińskiego dnia 
28. IV . 42 r. na Pjlies (Zam ko
wa), koło Poczty. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem pod 
adresem: Kaiejiino (d . W ięzien

Dr. m ed. W ik t o r  P ie s k ó w  
Choroby nerwowei wewnętrzna. 
Jogailos (Jagiellońska) 

Godziny przyjęć; Iż— 13 ’ 16—&

I  A g a s s s e s s i * !  i
na) 8—2. 4943-6 Marja B rze z in a

1  L9KSLE 1 Zwierzyniec

j| o  wydania dwa pokoje bez 
mebli ze wszelkimi wygoda

mi. Gedimino (d. Mickiewicza)

Maria L a k n c ro w a
przyjmuje od 9 rano do 7 w 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—5.

19—3i, od 14— 16 ej. 4986

| etnisko dla rodziny za pomoc 
“  przy gospodarstwie w  okoli-

Pilies (Zam kowa) 26—b

Mindaugo (d . Szeptyckiego) 
2 i  a—3, godz. 8—5 po po!. 4959 Ogłoszeń ie

w Gońca Codziennym

zawsze

M ło d y  samotny inżynier, czę- 
■ ■ sto wyjeżdżający, dobrze 
zapłaci za umeblowany z nie 
krępującym wejściom pokój. 
Wiadomość listownie: W ilno, 
skrzynka pocztowa Jg 232. 4964

poszu k u ję  mieszkania 2 pokoje 
■ z kuchnią i elektrycznością. 
Możo być większo lub mniejsze. 
Za wskazanie mieszkania w y
nagrodzę. O ferty  do adm, ,Goń- 
ca* pod *St. W ol.* g -1

przynosi 
korzyść j
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